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K r a k ó w  17  marca.
Journal de Francfort pisze z Wiednia:
Jakkolwiek nie możpa za p rzeczy ć , ii  państw a za ­

chodnie, osobliw ie zaś Anglia za  pośrednictwem lor- 
da lledcliffe w y w iera ła  na Portę w p ły w , który jfj 
w ciągnął w  wojnę z R o sy ą , to z drugiej w szak że stro­
ny przyznać trzeba, że  gabinet petersburgski nie dość 
u w a ża ł na przyjacielskie przedstaw ienia dworów ber­
lińskiego i w iedeńskiego, które odradzały zajm ow a­
nie K sięstw  i stara ły  się  utrzymać pokój. W schód  
byłby dotychczas albo zupełnie już uspokojony, albo 
przynajmniej bliskim pokoju, gdyby Rosya nie była  
odrzuciła stanow czo ostatnich propozycyj przez For­
tę przyjętych. R zeczy  d o sz ły  dziś do takiego punktu, 
iż  niepodobna w ą tp ić , aby wojna ograniczona do­
tychczas na Kosyi i Turcyi, n ieogarnęła zarazem A n­
glii i Fraucyi. W zburzenie w yw ołan e przez hete- 
ryę grerk o-słow iań sk ą  nabiera rozciąg łośc i i przy­
bliża się  ku granicom cesarstw a austryackiego. A u- 
strya zatem zmuszoną będzie zająć może ju ż  n ieza­
długo H ercegow inę i B ośn ię , aby w  interesie niety­
kalności państw a ottomańsbiego n iedopuścć aby po­
wstanie jej w łasnych  ziem nienaw iedziło . W  każ­
dym razie oczekiw ać można w  tych dniach u zęd o- 
w ego ośw iadczenia gabinetu austryackiego pod w zg lę ­
dem obecnej jego roli w  spraw ie wschodniej.

Tenże sarn dziennik daje niejakie skazówki co 
do osnowy rzeczonego oświadczenia:

K iedy Porta w yp ow ied zia ła  R osyi wojnę, Austrya 
o g ło s iła  się  neutralną i z a p e w n iła , że  tak d ługo ta­
ką pozostanie, dopóki wojna interesom jej nie pocznie 
zagrażać. Kiedy w końcu stycznia niem ożna już było  
pow ątpiew ać dłużej o udziale Anglii i Francyi w  tej 
w ojn ie , i że  R osya albo nagle zaw rze pokój, albo gotow ą  
oyć musi chw ycić  się  środków zaczepnych z jak najwięk­
szym pośpiechem rz ca łą  energią, Rosya zaproponowa­
ła  gabinetowi wiedeńskiem u, aby się  zob ow iąza ł do 
zachow ania neutralności. W szelako A ustrya która 
m iała do strzeżenia nie tylko sw oje w łasn e  a drogie 
interesa, ale nadto interesa Niemiec i Europy, musia­
ła  pozostaw ić sobie zupełną sw obodę działania na 
w szelk i wypadek i dla tego odrzuciła propozycye lir. 
O rłow a. Niepodobna przypuścić, aby Austrya po­
ch w ala ła , że Cesarz rosyjski dozw ol:ł  rzeczom przyjść 
do tego punktu, aby olbrzymie rozmiary jakie przy­
jąć na siebie musi wojna wschodnia, zagraża ły  w ła ­
snym jej interesom. A le w łaśn ie  z tego sam ego po­
wodu A ustrya nie może się  p rzy łą czy ć  do państw  
zachodnich, i tylko w tedy w eźm ie w w alce udział, 
jeże li się  ujrzy być zm uszoną, bronić w łasnych  in­

teresów  swoich i rów now agi europejskiej. Otóż nie 
da się zaprzeczyć, iż  interesom tym zagraża pow sta­
nie, które ku granicom Austryi się zbliża, a którego 
znaczenie i źródło wiadoniem jest w  W iedniu. K o­
nieczna rów nież, iż Austrya tern w ięcej s i ły  sw oje  
rozw ijać musi, im w ięcej ruch grecko-słow iańsk i z y ­
skuje na rozciągłości. W  zagrażającej kryzie w  ja ­
kiej się  obecnie św iat znajduje, przedew szystkiem  
w ażną jest dla Niemiec rzeczą , aby na łon ie  ich nie 
w yradzała  się żadna polityka odrębna. C ałe  Niemcy 
muszą być w  zgod zie , aby w  obec niebezpieczeństw  
zkądkolwiek by te n*d cią g ły } b y ły  silne i n iew zru­
szone. Stoimy u wrót wojny europejskiej. Im bardziej 
R osya odrzuca zaszczytne i spokojne projekta przed­
staw iane sobie przez A ustryę i Prusy, aby zapobiedz 
wojnie której skutki są  nieobliczone, tem bardziej 
Niem cy skłaniają się  ku polityce państw  zachodnich. 
Gdyby Rosya ch cia ła  teraz przychylne dać ucho pro­
jektom pojednaw czym , niew ym agając zupełnej neu­
tralności, wojna pow szechna tak bliska wybuchu da­
ła b y  się  jeszcze uniknąć. Jeżeli Rosya tego nieu- 
czyni, nikt zaręczyć nie jest w stanie, aby bieg pó­
źniejszych wypadków  nic zm usił do zupełnego z Ro­
syą  zerwania.

Mocarstwa zachodnie oświadczyły jak najwy­
raźniej, że czynną pomoc jaką w dzisiejszej po­
trzebie ofiarują Turcyi, ofiarują tylko pod wa­
runkiem, aby stan chrześcian poddanych państwu 
Ottomańskiemu zastał polepszony w ten sposób, 
iż wszelkie żądania opieki w tej mierze przez 
państwa obce staną się całkiem niepotrzebne. 
Znajdujemy w tym przedmiocie ciekawy list kon­
sula angielskiego z Prewesy wystosowany do 
Kajmakana Arty w którym się uskarża na po­
stępowanie Turków w prowincyi tegoż imienia. 
O snow a jego jest n as tęp u ją ca :

Z dziw iłem  s ię  mocno gdy d oszło  mojej wiadomo­
śc i, że  nadużyw ając w ła d zy  jaka W aszej E xcellen­
cy!' powierzoną była  do wykonania rozkazów  cesar­
skich i utrzymania pokoju i spokojności publicznej, 
przyjąłeś na siebie ogromną odpowiedzialność za­
kwaterowania w domach mieszkańców Arty, u wdów 
i młodych dziewcząt, dzikich Albańczyków z bandy 
Derwenagi, ludzi rozwiozłych na wszelkie rodzaje 
zbrodai rozpasanych, dla których życie ludzkie i ho­
nor kobiecy jest tylko igraszką.

Z akw aterow ać podobnych ludzi u spokojnych o -  
b yw ate li,  jestto chcieć przyprow adzić tych ostatnich

do rozpaczy, oddając przybytek najśw iętszy familii 
na łu p  barbarzyńskiego żołdactw a. Jestto pogardzać  
rozkazami i w olą cesarską bezczeszcząc schronienie  
ludzi pryw atnych, którego nikt g w a łc ić  niema pra­
wa. W asza Excellencya niema zapewne tej szalonej 
m yśli, aby m ocarstwa europejskie które ofiarow ały  
sw oje pośrednictwo w  spraw ie dla Turcyi tak ży w o ­
tnej, obojętnem patrzeć m iały okiem na postępowa­
nie arbitralne i na nadużycia urzędników ottomań- 
8kich w zględem  poddanych chrześciańskich JCM ości 
S u łta n a , na postępowanie będące w  zupełnej sprze­
czności z obietnicami danemi ca łej E uropie, i prze­
ciw ne rozkazom sam ego rządu tureckiego.

Winienem oraz zawiadom ić W aszą  Excellencyq, 
że  stósow nie do mych instrukcyj, jesteś uważany jako  
odpowiedzialny nietylko za każden g w a łt  na osobach  
lub w łasn ości chrześcian popełniony za  twoim roz­
kazem , ale nadto za w sz y s tk o  eo tylko na szkodę  
ich obrócićby się  m ogło w skutek niedbałości z twej 
strony do wymierzenia protekcyi szczególn iej na tę  
klassę poddanych JCM ości. Pospieszam  oraz u prze- 
dzić W aszą ExceNency«|, iż  jest moim obowiązkiem  
donosić o wszystkich takich czynach w yższym  w ła -  
dzom, które powinienem zaw iadom ić iż  nieopuściłem  
nigdy sposobności uczynienia potrzebnych przedsta­
wień, co nie może jak tylko obciążyć jeszcze  w ięcej 
odpowiedzialność W aszej E xcellency!.

(podp.) Sidney Smith Saunders.
Powiedzieliśmy niedawno, że według wszel­

kiego prawdopodobieństwa wpływ rosyjski za­
chodnim zastąpionym zostanie w Turcyi. List po­
w yższy nosi datę l i g o  września 1853 r. Jeżeli 
reprezentanci angielscy na wschodzie odzywali się 
w tym tonie wtedy, kiedy mocarstwa zachodnie 
były jeszcze czysto pośredniczące, łatwo sobie 
w ystaw ie  ja k  p rzem aw iać b ęd ą  w tedy , g d y  w oj­
sk a  ich zna jdow ać się będą w T u rcy i i czynnie 
opiekę sw o ją  nad  P o r tą  o ttom ańską rozciągną.

Przed tygodniem podaliśmy ustęp ze znako­
mitej broszury, napisanej przez Dr. Hirschera 
dziekana kapituły Fryburskiej, pod tytułem : 
Wyjaśnienia tyczące się sporu religijnego w W. 
Księstwie Badenskiein, a ogłoszonej z pozwo­
leniem rządu. Napływ pilnych i bieżących prze­
dmiotów powstrzymał nas w zapowiedzianej pu- 
blikacyi dalszych ustępów. Podejmujemy powtór-

CZEŚĆ UTEMCBHKIISirCINl
WOJNA DOBOWA W CHINACH,

(Dokończenie).
29go maja wstydem tói klęski podburzeni Mandaryno- 

w ie, spróbowali przypuścić szturm do Amoy, lecz odpar­
c i, wielkie ponieśli straty. Postanowiwszy zatem na mo­
rzu i lądzie rodzaj blokady, czekali przyjaznój chwili do 
odzyskania miasta. Powstańcy, których szeregi porozkra- 
wała niejedność, mieli się nieustannie na baczności. Na­
czelnicy ich, w braku pieniędzy i żywności nałożyli przy­
musowe koatrybucyo najprzód na bogatszych a następnie 
na wszystkich, rewolucya zatem z takim zapałem powi­
tana, coraz traciła swoją popularność, aż wreszcie lOgo 
grudnia wojs o cesarskie zwycięzko zajęło Amoy. Hord 
Fokienu za en w ęzeł z wielką armią Tai-pinga niespa- 
ja ł; działały o ączme pod sterem kilku awanturników, 
którzy wojnę na własny rachunek prowadzili.

Strumień wypadków zawraca nas do Shanghai. Chociaż 
powstańcy Nankinu nic przeciw miastu temu „ieprzedsię- 
brali, ludność jego je na nie mniój była niespokojną. 
Obawiano się , aby przykład w Amoy nie stał się zara­
źliwym. Władze cesarskie i Europejczycy wiedzieli, że 
towarzystwa tajne podnoszą K owę lioiąc znaczną część 
sprzysięionych pomiędzy załogą statków Kantonu i Fo­
kienu, stojących w porcie. Tao-tai czyli gubernator ka­
zał pod koniec sierpnia aresztować kilku burzycieli, lecz 
czując się za słabym, musiał w końou ®J"JS°waó; Man­
daryn ów żyjąc długo w Kantonie w najwyźszój sferze

bogatój kasty przemysłowćj, odznaczał się dotąd swoją 
działalnością. On to w imieniu Cesarza, najmował euro­
pejskie okręta, co będąc odwiecznym prawom przeciwne, 
jak na Chińczyka dowidziło znakomitój energii. On to 
również naczelnemu gubernatorowi doradził wezwać w po­
moc oboe narody, co w każdój innój epoce byłoby ścią­
gnęło piorun na g łow ę, w którój się ów pomysł wylągł. 
Słowem dawny hamsta Sam-<Iua» ®t9wszy się mandary­
nem Ou, niecofnął się przed żadnym środkiem zapobie­
żenia odwiedzinom powstańców w Sbangai. Na nieszczę­
ście zmuszonym był większą część wojska, które n mógł 
rozporządzać, wysłać rzeka Yang-tse-Kiang, a w chwili, 
kiedy nadaremnie kusił się 0 dobycie  wainćj pozycyi: 
Chia- K iang-fou, powstanie wewnątrz miasta wybuchło. 
Stało się to 7 września, w czasie obohodzonój uroczysto­
ści na cześć Konfucyusza.. Ludność Kantonu i Fokienu 
rzuciła się w dwóch oddziałach w ciasne ulice miasta 
Shanghai, pomordowała najwy*szych urzędników, i obie­
gła Tao-tai, mającego na swoją obronę mały tylko hu­
fiec żołnierzy niechcących walczyć. p0 krótko trwającym 
karabinowym ogniu, Mandaryn musiał się nakoniec pod­
dać. Na wstawienie się kilku dowódzców, pomiędzy któ­
rymi liczył przyjaciół, darowano m u iy ci0) żądano nawet, 
aby zatrzymał swój urząd, jeżeli uzna rząd rewolucyjny, 
lecz odmówiwszy śmiało, wezwał pośrednictwa konsula 
Stanów Zjednoczonych, i nie bez trudności z pałacu sw e­
go uciekł do europejskiego miasta, skąd połączył się 
z swoją eskadrą krążącą po > ang-tse-Kiang.

Ludność w Shanghai składa się szcsególniój z bogatych 
kupców i kramarzy. Odkąd Europejczycy uzyskali po­
zwolenie kupczenia w porcie, handel przyjął tamże o- 
gromne rozmiary, dla tego większość mieszkańców mało

okazywała sympatyi zwycięzcom, których śmiały napad 
paraliżował ich interesa, a mniój jeszcze patryotom Kan­
tonu i Fokienu prowadzącym ster ruchu; w pierwszym za- 
tóm dniu ulice miasta zalane były mnóstwem obywateli 
przeprowadzających się i spieszących ku bramom. Gmin 
rozumie się przeszedł na stronę powstańców, i pierwszóm 
jego dziełem było zburzenie komory celnój. Rabunek tra­
fiał następnie koleją porządku do gmachów publicznych i 
mieszkań Mandarynów, lecz z jego ukończeniem dopiero 
powstały spory o zdobycz, której większą część niespra­
wiedliwie przywłaszczali sobie Fokieńczykowie pomimo 
zaprzeczeń ze strony mieszkańców Kantonu. Kłótnia o 
przedmiot tak ważny wzmagała się aż do użycia strzel­
bowego ognia, lecz Fokieńczykowie odstąpił' nareszcie 
od swoich żądań, i po zawarciu pokoju zaczęto myśleć o 
ustanowieniu rządu. Ważna nastręcza się pr*y fórn uwa­
ga , że osadnicy europejscy, zostawszy w P°»ród tych 
dziwnych wydarzeń neutralnemi, nie doznali żadnej od 
zwycięzców przykrości, podwoili jednak czujność, i go­
towymi byli bronić swojej dzielnicy.

Najwyższa władza przypadła dawnemu kupcow, cukru, 
nazwiskiem Liu, należącemu do bandy Kantonczyków. 
Wielki ten jenerał nakazał natychmiastowe wypędzenie 
Tatarów i przywrócenie dynastyi Mmg Przyrzekł utrzy­
mać porządek, zakazał rabować i polecił kupcom miasto 
zaopatrzyć w Żywność, ponieważ „ryż staje się  rzadkim 
jak perły, a drzewo drogióm jak cynamon"; w innój o -  
dezwie oburza się przeciw barbarzyństwu dynastyi Maht- 
sohou „która przepisując Chińczykom nosić warkocz (o -  
gon) robiła ich podobnymi koniom. * W e wszystkich czy­
nach i słowach swoich starał siy naśladować wodzów ar- 
mii Tai -  piega, posuwając się aż do zapewniania, i e  liczne
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nie tę pracę, w nadziei, że tą razą zdołamy 
z obietnicy* się uiścić. W  rzeczonym ustępie 
[Czas N. 5 3 )  autor wyświecił część teoretyczny 
sporu, główny podstawę, a wykazawszy boską nie­
podległość władzy kościelnej, przechodzi do po­
jedynczych zarzutów, które sprawę tę w Badeń- 
skiem dzisiaj otaczajy. Przejdziemy z nim zarzuty 
te z kolei. Zaczyna od najgłówniejszego, którym 
bezwytpienia jest ten: „że w sprawie Arcybi­
skupa Fryburskiego nie idzie wcale o W iarę 
Katolicky, ale tylko o mniejszy lub większy sferę 
praw Biskupich.“

Zdanie to , pisze autor broszury, jest do tego sto­
pnia fałszyw em , że prawo zwierzchnicze Kościoła 
dowolnego kierowania swemi sprawami, jest zasady 
katolickiej doktryny tak dobrze, jak nią jest dogmat 
o pierwszeństwie tego Kościoła, lub o Sakramentach. 
Przyznanie p aństw u  supremacyi nad Kościołem, by­
łoby herezyy, tak, jakby nią było zaprzeczenie któ­
rego z tych dogmatów. Kilka s łó w  zresztą wystar­
czy na wykazanie, że w obecnym sporze chodzi nie 
o mniejszy lub większy zakres praw Biskupich, „ale
0 samą iciarę Biskupów. Czegóż chcą rządy? Ż ą­
dają naprzód: prawa nominacyi nietylko profesorów
1 dyrektorów liceów i gimnazyów, w których elew y  
przeznaczeni do kapłaństwa pobierać mają naukę, ale 
nadtoj dyrektorów małych seminaryów, ustanowio­
nych ‘ aby byli w  związku z liceami, i żądają 
prawa zakreślania regulaminu w tych iastytucyach. 
P ow tóre: upominają się rządy, o prawo udziału 
w  przeważnej części co do organizacyi wielkiego 
seminaryum, w regulaminie nałożonym elewom pod­
czas ich studiów teologicznych, prawa udziału w w y­
borze ich dyrektorów i rozporządzenia w edług w ła ­
snej woli naszemi katedrami teologicznemi. Nadto: 
zastrzegają sobie rządy prawo udzielania tytułu pa- 
trymonialnego, bez którego nikt niemoże być w y­
święconym , i od własnej ich woli czynią zaw isłem  
rozdawanie sakry. Rządy ogłaszają prócz tego to­
co nazywają opieką czy patronatem państwa, tojest- 
prawo nominacyi na wszystkie wakujące urzęda du­
chowne, prawo potwierdzania tych, którzyby zkąd- 
inąd byli patronowani, prawo więc, do rozporządzania 
za pomocą'wpły w u swego bezpośredniego lubpośrednie- 
go wszysikiemi urzędami dyecezyalnemi. Rządy przy­
w łaszczają  sobie prócz t e g o ,  p raw o  odgryw an ia  
pierwszej roli w  rozdziale dóbr duchownych, pano­
wania zatem nad tymi wszystkim', którzy dóbr tych 
potrzebują, udzielania nawet i zatrzymywania docho­
dów K ościoła. Rządy nakoniec znajdując w admini- 
stracyi dóbr duchownych potężny środek wynagra­
dzania lub karania, pochwyciły w rękę swoją pra­
wo karania duchownych. Pytam się za ś , czyliź 
można wyobrazić sobie g łębsze wdzieranie się w isto­
tę życia katolicyzmu) jak to, o jakiem mówię? Przy­
puśćmy tylko rząd złożony z panteistów, racyonali- 
stów, z modnych radykałów, lub nawet poprostu 
tylko z uczciwych protestantów, czyliż rząd taki bę­
dzie chciał wykształcać Kapłanów z wiarą g łęb o ­
ką, prawowierną, z uczuciem głęboko katolickiem? 
Będzież chciał oddać Kapłanom przejętym tą wiarą 
i tera uczuciem urzędów n a jw a żn ie jszy ch  i w p ływ  
największy mających? M ożeż być jego celem, aby 
ich zachęcać i popierać? Niebędzież się raczej sta­
ra ł, aby doktryny swoje przeprowadzać w ich edu-

kacyą, aby katedry duchownego wychowania poru- 
czać swoim zwolenn kom, aby urzęda obsadzać swemi 
kreaturami; niebędzieżże ich chciał; otaczać sw ą  
łaską i zaszczytami, protegować przeciw zmyślonym 
prześladowaniom, a to wszystko dla tego, że będą 
katolikami bez wiary, lub przyjaciółmi protestanty­
zmu? A jeżeli rząd tak działać będzie, możnaż go 
za to potępiać? Bynajmniej: byłoby to niesłychaną  
niekonsekwencyą, nadludzką abnegacyą, gdyby tak 
nie czynił. A skoro zaś tak uczyni, jakżeż znów 
szkodliwym bęfzie j eg° w plyw  na doktrynę, na o -  
brządek, słow em , na życie katolickie? Ksiądz nie 
każe, tylko to co wierzy; kazanie jego przeto nie 
będzie kazaniem katolika, albowiem wiara jego nią 
nie jest. Ten ssm nierząd co do obrządku, co do 
starań około dusz wiernych. Opinia jego będzie je­
dyną jego ustawą. Będzie on wszystkim, w yjąw szy  
Apostołem życia katolickiego, bo nie będzie w nim 
samym katolickiego ducha. \  teraz niechże kto po­
wie jeszcze, czy to nie jest kwestyą żyw otną, aby 
wiadomem było, czyli kształcić księdza katolickiego, 
św ięcić go, rządzić nim, karać lub nagradzać jest 
rzeczą biskupa lub państwa? Niechże kto powie, czyli 
to dotyczy wiary samej lub też tylko praw mniej 
więcej rozciągłych biskupich? Gdyby wchodziło w po­
litykę rządu jakiego, gdyby mu zależało na tern, aby 
osłabiać pomału wiarę kościoła i ssm kościół, gdyby 
chciał próbować jakimby sposobem zaszczepić mo­
żna najlepiej obojętność religijną i ostatecznie w pro­
testantyzmie kościół rozwiązać, zaprawdę nie mógłby 
do tego wziąść się inaczej i do dopięcia celu nicze- 
goby mu nie potrzeba, jak tylko przyw łaszczenia  
sobie prawa kształcić księży, umieszczać ich i rzą­
dzić niemi. Owoż to właśnie prawo przyw łaszczył 
sobie rząd nasz, to prawo wykonywa on od lat tylu. 
Oczywistą w ięc jest rzeczą, że walcząc za to prawo 
święte, walczymy za kwestyą w iary  i za wiarę sa­
mą. Jedea przykład dowiedzie tego lepiej jeszcze. 
B ył czas, gdzie rząd Badeński pow ierzył katedrę 
teologii w uniwersytecie katolickim Fryburskim dwom 
profesorom, którzy później wyrzekli się wiary kato­
lickiej. Któż się utrzymywać ośmieli, że wiara kato­
licka nic nie cierpiała na ich nauce? M iałże w pływ  
ich słow a koniecznie być żadnym na wiarę księży, 
którzy prelekcyj ich słuchali? i żadnym znów na 
wiarę ludu, który słuchał łych księży?...

W  następującym artykule podamy w treści 
rozb iór  n o w e g o  z a r z u tu , o d p a r te g o  p r z e z  D r. 
H i r s c h e r a . __________ ____________

Morespondencya €za§u.
Bochnia 10 marca.

Korespondeucya ze Lwowa, umieszczona w Nrze 56 
C zasu , nie małą z razu nabawiła nas trwogą, donosząc 
nam o powziętem przez Dyrekcyą galicyjskiej kasy osz­
czędności w sprawie indemnizacyjnój postanowieniu, któ­
ra w niczem nie odpowiada duchowi przewodniczącemu 
dotychczasowym czynnościom tego krajowego zakładu. 
Lecz to bolesne uczucie opuściło nas w chwili, gdyśmy 
się przekonali, że w składzie Dyrekcyi żadna dotąd nie 
zaszła zm iana; co nas spowodowało uważać korespon- 
dencyą o której mowa, za dobrą radę dla Dyrekcyi w ra­
zie gdyby w tym względzie nic jeszcze w niój ’ posta- 
nowionem niebyło. Wrzeczy samój każden, kto z uwagą 
przypatruje się postępowaniu naszej kasy oszczędności, 
może bezwahania się wyrzec to zapewnieme, że Dyrekcyą

utrzym uje stosunki z Nankinem, co chociaż kłamstwem 
tylko było, wielki jednak wywierało wpływ na lud, ka­
żąc mu wierzyć, że Tai-ping nadeszło posiłki patryotom 
w  Shanghai, w razie gdyby wojsko cesarskie obozujące 
około m asta groźniejszą przybierało postać. Z drugiój 
strony Lin chcąc zjednać sobie przychylność Europejczy­
ków, koketował prawie konsulów: „Trzymajcie z nami, 
a handel wasz tysiąc znajdzie ułatwień! żadnych na dal 
nie będzie ograniczeń, żadnego cła.“ Konsulowie na te 
w abiące słowa zwykłem odpowiadali przyrzeczeniem neu­
tralności.

W ciągu  w rześn ia  i października, cesarsoy  kilkakrotnie 
lecz  b ezsk u teczn ie  przypuszczali szturm do miasta. 10  li­
stopada ao -ta i Tna now o je  o b ie g ł , i bombardująo mury 
artyleryą sw ojój eskadry, w ysiad ł nareszcie na ląd i po­
sp ie szy ł do szturm u. Pomimo olbrzym iego rozw inięcia s i ł  
i w a leczn o śc i, w id z ia ł s ię  jednak odpartym i cofając się  
zapalił obszerne przedm ieście . B o ,eJ chwili powstańcy  
nie dopuszczali s ię  gw a łtów  w zględ em  pryw atnych, p ie­
n iądze znalezione w basach n ie w yczerp ały  s ię  je szcze , 
a w ódz naczelny Lin n ie p rzestaw ał ’ *e kata­
rzy na zaw sze  już z Chin są w ygnani. C zęść jednak zdro­
wa lu d n ośc i, n ie przylgnęła  je szcze  do n ow ego  porządku 
rzeczy , T ai-p ing n ie zbrałn ił s ię  z  L in , a europejczycy  
mieli s ię  na b a czn o śc i, tak że ruch w  Shanghai m ógł do 
l ęgo sam ego sk ierow ać s ię  rezaltatu jak w A m oy i stać  
się  tylko ciekaw ym  bardzo epizodem  w o g ó le  powstania.

Jakie będzie rozwiązanie krwawego dramatu, który się 
odgrywa wewnątrz niebieskiego państwa i którego akcya 
f50™2 więcej się wikła, trudno zgadnąć, bo niewiedząc 
jak i dla czego wybuchł rokosz, któż dziś oznaczy kiedy 
l jak się skończy? w  obecnym stanie rzeczy dynastya ta­

tarska w  krytycznem  je s t p o łożen iu , lecz  jakikolw iek b ę­
dzie jój lo s , cóż s ię  stanie z Chinami, w skutku okropnój 
walki, która przez lat kilka toczyć s ię  będzie  w tym kra­
ju ?  Czyż w ięcej niż wprzód europejskiem u handlowi 
sprzyjać b ęd ą , lub czyż mu aaledw o o tw arte , na now o  
zamkną porty? Pole w niosków  jes t bez g ran ic , jedni 
przewidują bezpośrednie w ysw obodzen ie ch ińskiego naro­
du, pow rót dawnej dynastyi, daw ne ubiory i d łu g ie  w ło -  
sy , w yparcie Tatarów w s tę p y  Azyi środkow ój, i zape­
wniony tryum f idei europejskich. Um ysły mniój ła tw o­
w ierne przeczuw ają odw rotnie straszny bezrząd polity­
czny religijny i socyalny, mający przez d ługi lat szereg  
szarpać ło n o  najw iększego państwa A zyi.

Są inni, którzy się lękają prześladowania misyonarzy 
katolickich i protestanckich, wzmożenia się wstrętu do 
idei obcych. Co więcój 1 kilku angielskich pisarzy przepo­
wiada na przyszłość wkroczenie Rosyi do Chin, zajęcie 
granio Tybetu jój wojskiem zagrażający™ lndyi. Na oślep 
rzucono się w labirynt wniosków, bo przedmiot ich z nie­
słychaną elastycznością nagina się podług kształków ima- 
ginacyi, lecz zdaje mi się zbytecznern brać na siebie od­
powiedzialność proroctwa. Lepiój podobno z uwagą wa­
żyć i zestawiać ftkta w miarę ich pojawiania, zbierać bez 
stronnie wyjaśnienia ile można dokładne, i zostawić sa­
mój rewolucyi troskę, podania nam kiedyś klucza owej 
zagadki. Tak mało pojmująo rewolucye pod naszein okiem 
wybuchłe, jakże zrozumieć zdołamy rawolucyę chińską? 
Jakiekolwiek zresztą będzie rozwiązanie, obecnie już o- 
znaczyć możemy bezpośrednie skutki tej chwili kryty- 
cznój pod względem europejskich interesów. Wielki już 
otrzymaliśmy rezultat polityczny; dwór pekiński skłonił 
się zawezwać pomocy obcój przeciw ostatniemu niebei-

w szelk ich  niekoniecznych utrudnień w tym przedm iocie  
unikać będzie , a zw łaszcza , że z pew nością nie przyczyni 
obyw atolom  ziem skim  i tak już m nogich k łopotów , zm u­
szając ich do n iem ożliw ości, niemającój żadnego naw et 
praw nego uspraw iedliw ienia , tj. do w ynalezienia gotów ki 
na pokrycie n iedostatecznie zabezpieczonój na samój z ie ­
mi częśc i pożyczki. Z drugiej zaś strony, m9jąc  zabez­
p ieczen ie  pow ierzonych sobie funduszów za g łó w n e  za­
d an ie , uiewątpim y, że  Dyrekcyą robić będzie trudności 
w udzielaniu deklaracyi na skapitalizowaną zaliczkę tam , 
gdzie  opłata należytości ratalnych nie jest w porządku.

Wszakże galicyjska kasa oszczędności nie jest za po- 
moc j akcyi na korzyść wyłączną ich właścicieli zało­
żoną , lecz powstała za głównem przyczynieniem się bez- 
interesownem właścicieli ziemskich krajowych, i przez 
takichźe jest kierowaną. Zakład ten nie pracuje na zysk, 
lecz zadał sobie obowiązek ustawami wytknięty, ofiaro­
wania cd czasu do czasu części własnych swoich oszczę­
dności na pożyteczne dla kraju cele; czego jak wiadomo, 
sumiennie dotrzymuje. I taki zakład, któremu podobny 
duch przewodniczy, miałby korzystać z tak trudnych o- 
koliczności krajowych, aby pomnożyć oszczędzone fun­
dusze lichą jaką sumką?— Nie, szanowny kolego lwow­
ski! tego przypuścić nie możemy; raczój przypuszczamy, 
że nie dotarłszy gdzie, należało, niedostateczne miałeś in- 
formacye. Raoz więo przekonać się o prawdzie i czem prę­
dzej zaspokój tych szanownych czytelników C zasu , u któ­
rych niezakorzen.ło się takie jak u nas zaufanie w słu­
szność i wszechstronną oględność postanowień Dyrekcyi 
galicyjskiój kury oszczędaości.

W iedeń 14  marca. Z  Monachiom piszą 9go b. m. 
JCMość Cesarz Austryacki był dziś na śniadaniu 
w pałacu księcia Maksymiliana ojca narzeczonej J. 
G. Mości i przyjmował oficerów austryackich na 
urlopie tam bawiących. Po południu dano na cześć 
Cesarza wielki obiad u dworu, na którym znajdowali 
się w szyscy członkowie rodziny kr. bawarskiej, tu­
dzież hr. Apponyj poseł cesarski i fnip. bar. Kellner 
adjutant N. Pana. Dniem przedtem Król Maksymilian 
uznał księżniczkę Elżbietę za pełnoletnią. Pierwszy  
adjutant J. C. Mości jenerał hr. Griianc przybył do 
Monachium. Cesarz pracuje codzienni w swoim ga­
binecie i koresponduje z Wiedniem przez telegraf.

— Wien. Gesch. Ber. pisze pod dniem 13  b. m. 
Nacisk do banku z podpisywaniem się na nową po­
życzkę jest dziś tak wielk;, że prócz dwóch dotych­
czasowych kas, musiano otworzyć trzecią. Do dziś 
ra n o  b y ło  podp  s ó w  na 4 0  m ilionów  ałr. Nadmienia­
my tu m im ochodem , ż e  właśnie jest to dwa razy tyle 
co w pierwszych pięciu dniach ostalnićj 5 procento-
7 n l» P° ^ CZ' ’ * ktoni w ostatnich dniach doszła do 
1 0 0  milionow. Z  tego więc wnosić można, iż podpi­
sy przewyższą summę wyznaczoną do pożyczki. 
Otwarta w łaśnie na drodze subskrypcyi pożyczka 
francuzka nastręcza sposobność nagromadzone tu z ró­
żnych stron kapitały rezerwowe puścić w obieg. 
Sposób ten pożyczki wpłynąć miał korzystnie na 
rentę. W Anglii ustała potrzeba zaciągania poży­
czki przez podwyższenie podatku od dochodów.

—  K siążę M iłosz Obrenowicz spodziewany jest 
w przyszłym miesiącu z powrotem z Księstw Nad- 
dunajskich.

— W Temeszwarze i okolicy zamówiono 1 5 ,0 0 0  
cetnarów mąki dla korpusu obserwacyjnego.

A n g l i a .
L ondyn 11 marca. Times zawiera obszeraq ko-

pieczeńńwu; w Nankinie, w Amoy i w Shanghai zachowali 
naczelnicy powstańców pozory uprzejmości względem eu- 

pejczyków. Obadwa stronnictwa zarówno starają się u 
garstki barbarzyńców o opiekę i przymierze, uznają zatem 
wyższość zachodniego oręża i uchylają czoło przed Eu­
ropą. Jest to dla nas znakomite zwycięztwo, które nie- 
spodziewając się go tak nagle, odnieśliśmy bez walki. 
Moralny ten tryumf okupiły na nieszczęście niezmierne 
straty materyalne. Aż dotąd wywóz produktów chińskich 
potrzebnych Europie nie zmniejszył s ę  widocznie, lecz 
handel przywozowy znacznego doznał uszczerbku. Porty 
przepernione są towarami, które nie mają pokupu, a na 
zapłacenie herbaty i jedwabiu Anglia zmuszoną jest prze- 
sełać wielką ilość pieniędzy do Azyi. Zważywszy że han­
del zagraniczny do kilkuset milionów dochodzi, że podsy­
ca w Anglii i Stanach Zjednoczonych liczne rękodsielnie, 
i że przez opium utrzymuje finanse kompanii Indyjskiej, 
wyobrazić sobie możemy jaką zamieszki w Chinach prze- 
mysłowój Europie zadają klęskę. Czy Chiny pozostaną 
w mocy Tatarów czy nową ogłoszą dynastyą, długo je­
szcze czuć będą nieuchronny cios gwałtownego wstrzą- 
śnienia, pojąć jednakże trudno ażeby naród trzechsetmi- 
lionowy bezsilnym ruchem wykrywał swoją słabość.

Może, gdy kryzys przeminie, ujrzymy odmłodzone pań­
stwo niebieskie, dawne przesądy upadną, a żywy stru­
mień nowszych idei rozleje się na tój starój ziemi i uży­
źni ją do wydania obfitego plonu. Gdyby więc rewo'ucya 
nową w Chinach otwarła erę oświaty i postępu, byłoby to 
jedną jeszcze oryginalnością najoryginalniejszego z na­
rodów.



respondencyą z Portsmouth o przeglądzie i wypłynię­
ciu z tamtejszego portu floty łultycfcićj. Wczoraj o 
godzinie 10 rano, Mer i Aldermanowic z Portsmouth 
otoczeni tłumem ludu, wręczyli admirałowi sir Char­
les Napier w ratuszu tamtejszym (guildhall) adres, 
Da który tenże odpowiedział:

„Panowie! Gdy wam powiem, żc mi dano 2 4  godzin 
czasu dia wypłynięcia z flotą, nie będziecie się dziwić, 
że w krótkich jedynie słowach do was przemówię. 
Dziękuję wam wszakże za ten piękny i życzliwy a- 
dres. Zdaje ml się, że nie jrst zwyczajem składać 
człowiekowi, który kraj swój opuszcza adresów te­
go rodzaju, ale to tylko odpowiedzieć nań mogę że 
wszelkiemi siłami starać się będę, aby sztandar ’an 
gielski nie z stał skażony. Wiem, że się wi»le spoi 
dziewają po flocie, ależ panowie nie trzeba spodzie­
wać po mej zbyt wiele. Nie idziemy tu na pospo­
litego nieprzyjaciela, ale na nieprzyjaciela należycie 
przygotowanego Pewien jestem, że każdy oficer, 
każdy majtek floty spełń, zaszczytnie swój obowią­
zek: ale raz jeszcze Dowl*r»«m " ,
was’zych przesadzać. P° Wtari,8ni" n'e trzeba n»dz,ei

trzeb^nauk8/  8y8*{’m w°j“y jest nowy; wieletrzeba nauki do oznaczenia najlepszego systemu uży-i
c.a floty parowej. System także całkiem j e n o w y , f
a .dź!-ntyni™y C° b^,,ziem D10£Ii> » do ostatniej mojej
sć i “ (oklaski) aP°mnS pr^ chyIao®ci tutejszej ludno-

Po tej przemowie admirał opus uł ratusz, a w go­
dzinę potem wśród tłumów ludu witających go z naj­
większym zapałem, wsiadł na statek, który odwiózł 
go do admiralskiego okrętu „Wellington*. O godzinie 
le j na znak, że yacht Królowej „Fairy* zbliża się od 
Cowes, zagrzmiały wszystkie działa floty, a gdy 
nadply ą ł, trzechkrotny okrzyk hurra! rozległ s>ę 
w powii trzu. Załogi wszystkich okrętów, zebrane 
na pomostach prezentowały broń, podczas gdy muzy­
ki okrętowe grały God save the Queen. Następnie 
aumiral w raz z wszystkiemi kspitiosmi okrętów u- 
dał s ę na brz<>g yachtu, dla złożenia hołdu uszano­
wania Królowej. O godzinie 2ej d :na z okrętu ad­
miralskiego sygnał do podniesienia kotwic i wszyst­
kie obręta z admiralskim na czele przedefilowały 
przed Królową. W godzinę potem flota wśród naj­
piękniejszej pogody płynęła około Duwru,

R o s s y a .

S e ^ r S T 111620 k,°rp,,8u według itd., a zostawać
I s z a łk a r f i  bMp®fred.n,ę«i rozkazami księcia mw-
lestw ie n 1?®°’ ^  czas!®.Jego zaś nieobecności wKró- 
icstw.e pod rozkazami jenerał-adjutanta hr. Rfidige-
trzvm L  jeDeraf:?d,uUnt b»r. Osten-Sacken I za-  

i S E  l TZy a -P,rawa « ł^ ą ce  dowódzcy od- 
l i E Z g ' & a r .  “dzielone sobie ukazem z 19go li- 
iriih -̂n • i? nad okręgiem Besarabskim i częścią 
ezem ch®rson8^,eJ P° Prawym brzegu Bugu, przy 
czem zostaje pod bezpośredniemi rozkazami dowo­
dzącego woiskami 3 . 4  i u_____

Bada Administracyjna K rólestwa Polskiego rozcią­
g n ęła  wolność w yw ozu zboża za granicę, jeśli zaku- 

b yło  przed wydaniem zakazu

a«tryackieh.WCZOrilj8Zy:) P°ddany«h
~~ G azeta Senacka  z dnia 8go marca zawiera co 

następuje: „JCMśc uznał za właściwe w obecnych 
okolicznościach, ukazami najwyższemi wydanemi do 
Senatu dyrygującego pod dniem Him lutego (v. s .)  
ogłosić wstanie wojennym: Gubernię St. petersburg- 
ską, gubernie Estonię i Inflanty, gubernię archangiel- 
ską, Królestwo Polskie i gubernie kurlandzką, kowień­
ską, wileńską, grodzieńską, wołyńską i podolską. 
Dowództwo naczelne otrzymują: w gubernii St. pe- 
tersbugskiej J. C. W. W. Książe Następca Tronu 
Cesarzewicz, głównodowodzący korpusami gwardyi 
i grenadyerow z charakterem i prawami naczelnego 
wodza armii w. czasach wojennych, według regula­
minu zarządu armii z dnia 5go grudnia 1 8 4 6 ’_
w gubernii estońskiej jenerał-adjutant Berg dowo­
dzący wojskami w tej gubernii stojącemi; w gub;r- 
nii inflanckiej dowodzący tamże gubernator wojenny 
.%gi, jenerał-gubernator Inflant, Estonii i Kurlandyi 
jenerał-adjutant książę Italiński hr. Suwarow-Bymni- 
cki, któremu na czas trwania tych gubernii w stanie 
wojennym udzielone są prawa dowódzców oddziel­
nych korpusów wedle regulaminu itd. z dnia 5 gru­
dnia 1 8 4 6 ;— w gubernii archangielskićj tameczny 
gub rnator wojenny wiceadmirał Boyl z prawami jak 
powyżej;— w Królestwie Polskiem, guberniach kur- 
laudzkiej, kowieńskiej, wileńskiej, grodzieńskiej, wo­
łyńskiej i podolskiej, tudzież w okręgu Besarabskim 
ogłoszonym już w stanie wojenaym przez ukaz z d. 
i y  listopada 1853 , jak niemniej w części gubernii 
, e” °a’' .j “* Pmwym brzegu Bugu, głównodowo- 

Cifynii? j enerRł  marszałek polny książę 
X  y  p *skiewicz Erywański z prawami

brzegu Bugu, tudzież pr8wym

korpusu plecłuly ię .o r .y « jiM.„,!, “ “ J SS»
czakowi, przy udzielaniu mu praw . t - A  h , 
mendactowi oddzielnych korpusów w c ź S i  h 
nych; ń) że Królestwo Polskie, I d ^ f  T , n~ 
korlandeka, kowieńska, wileńska i grodzieńsk^nod 
łiaobecność marszałka polnego w Królestwie, zosta­
wać mają pod zarządem komenderującego korpusem 
grenadyerów, iym i 2m korpusem piechoty jenerał- 
adjutanta hr. Riidigera z udzieleniem mu praw służą­
cych dowódzcy oddzielnego korpusu w czasie wojny; 
c)  że prócz tego, dowodzący wojskami stojącemi 
w Kurlandyi przez czas trwazia w tej gubernii sta- 
ńu w ojenn ego używać będzie praw służących do-

dzącego wojskami 3 , 4"i pTchóty"

T « r c y Ł
O. P. D. pisze w liście ze Stambułu 2  b. m., o za­

częciu powstania greckiego w ten sposób: Zaraz za 
przybyciem księcia .Menszykowa postanowiono w Pe­
tersburgu utworzenie nowej heteryi greckiej w Księ­
stwach Naddunajsk.ch. w Grecyi. Grecki exminister 
wojny Tsavel as rozesłał w celu propagandy emisa- 
ryuszow z jistami, w których czynił nadzieję; iż rząd 
greek, wspierać będzie ruchy w danej chwili. Bra­
cia Mourousi w Wołoszczyznie mieli obrabiać ży­
wioły grecko-tureckie aby je do p0W8t8nia przecfw
Porcie pobudzić przez współdziałanie z Rosyą. Pie­
niądze w tym celu potrzebne, zbierano przez sub- 
skrypeye, w których na, większy mieJi udział mnichy 
greckie w Turcy.. Naczelnik klasztoru Trzech króli 
O. Nillos, miał być podskarbim tych składek. Zdaje 
się , że partya ta ograniczająca się dotąd na propa­
gandzie i słowach, otrzymała skazówkę do przejścia 
na drogę czynów. Jenerał Salas rodem grek i nie­
jaki Kostauda organizowali legię grecko-słowiań- 
ską. Rząd turecki w ysła ł wojska do Prevezy, a je 
z l . t e  me wy starczą, wtedy wojska sprzymierzone 
będą pomagać. Co się tyczy legii grecko-słowiańskiej, 
oficer greek. Koronnos zajmował się jej utworzeniem 
w Księstwach Naddunajskich i w tym celu przed 4
G a W ^ T ^ f ” 1 V 55 Ate" do Bukaresztu,
chciał on°hn*8-i» IU povrierzy ł  «•« wszakże komendy, 
ko efeków  or^ n’zow*ć oddział z samych tyi-
ja k o b v  tni/ił.H b.Dy’ * '}o»y* nłe chciała okazywać 
Jenerał nrret.J «°,vve P*®ny pod względem Grecyi. 
nlanu Knnniil. . P°*ęcone miał wykonanie tego 
Ha .cvh “dziewa,ą się, ochotnicy ci stanowić bę- 

ą ybornych partyzantów po przejściu Dunaju. Tak 
opowiadają w Konstantynopolu 

W dalszym ciągu tego listu czytamy: Klapka nie 
przeszedł na islam, zdaje się , że zaniechsł wejść 
do służby tureduej i wyjechać chce zagranicę. Przy­
jęcie do służby tureckiej nie pociąga teraz za sobą 
zmiany religu, ale teraźniejszy seraskier bardzo rzad­
ko daje posady cudzoziemcom, z których się niezmier-
AH i  " ie k ie d y  z d a tn y ,h  lu d z i,  o n ie  u b ieg a .
A li p a s z a  b. W e z y r  p rz e z n a c z o n y  je s t  n a  p o s ła  do 
lio n d y n u  w  m ie jsce  te ra ź n ie js z e g o , k tó ry  ja k o  G rek  
rodem , m a b y ć  o d w o ła n y ; F u a d  Kffendi w y s ła n y m  ma 
być do A lban ii. J

Journal de Constantinople organ rządu tureckiego 
tak pisze o powstaniu: „Fanatyzm grecki zasycany 
unlionam. (? ) rosyjskiemi przez kilka miesięcy, przy-
r a f ł ,m i l er C h -d° Wybuchu< R^ d erecki zamiast 
ł v m  tra- zdaje się go podżegać jeszcze. W ca- 
ym kraju pripagują słowem i pismem wojnę świętą 

przeciwko furcyi. Pod okiem władz zaciągają ocho­
tników i ambulansowemi kasami dodają tym nowym 
krzyżowmkom pieniędzy. U najwyższych urzędników 
odbywają się kluby a jenerałowie armii stawają na 
czele tych awanturników. Nienawiść stronnictw uci­
chła na chwilę i wszyscy marzą tylko o zdobyciu
K(1 n$t»ntvnOnnlll Vai^imroaa nrt/Aijaia.».,/vn: . .  ■> J 

innych miastach, okazało wieeel 
aniżeli ich oswobodziciele, bo popo0J * g0,.r0! 9^ ku 
mów. Tak jak reprezentanci mocarstw u d°T 
poseł turecki zaprotestował przeciwko’ n a E ? , „ .  
nic. R*ąd grecki będzie udawał, że nagania te^JZ  
chy, ale W. Porta nie poprzestanie na tem, i chwvci 
prawo°dków 8t080Wnych- Ma °na do tego zupełne

Księstwa Naddunajskie.

 J
greckiegt  ..................     - .

Arty. Trzy wsie pod kłamliwym pozorem, 
dze zawezwały je do trzechletniego z góry składa­
nia podatków wywiesiły chorągiew sprzysiężenia. 
Dwa tysiące powstańców pod wodzą niejakiego Dy­
mitra Skalzajanni będącego niegdyś w służbie Der- 
vent Agi obiegło miasto, czekając na obiecane po­
siłki z Grecyi, gdzie potworzono w tym celu komi­
tety w Patras, w Atenach w Missolounghi, w Chal- 
ci8, Livadii, Lamii itd., i tam K8Ciągano ochotników, 
aby ich jak najspieszniej wysyłać pod Artę. Jene­
rałowie Teodor Grivas, Tsawellas, Piotr Chazi, Tis- 
samenos, Cara Tassos i inni stanęli na czele ruchu i 
utworzyli rząd tymczasowy. Ze wszysty,.,, prowin- 
cyj greckich ściągają kupy; wszyscy idą nh wojną; 
adwokaci, kupcy, studenci, rzeeby można, że tu idzie 
o złoto Kalifornii, tak pochody są liczne. Waleczni 
ci mniemają, że ponieważ wojska cesarskie msją do 
czynienia z Rosyanami, przeto me znajdą oporu, bę­
dą mogli po wsiach i miastach dowoli plądrować i 
potem spokojnie wracać do domu. Taki cel ich ale 
nie wyswobodzenie współwyznawców, którzy’nie­
zawodnie szczęśliwsi są pod panowaniem tureckiem 
aniżeli pod prawami koscielnemi Grecyi. Nie zasta­
nowili się wszakże, że Porta ma 1 5 0 ,0 0 0  żołnie­
rzy do rozporządzenia, którzy aż nadto są silni aby 
Piany ich zniweczyć. Wielu zbrodniarzy wynusźczo-
nych Z  w i e a i f f ń  a r G h a l n i a .  Patr&S. P u. , __

Z nad granicy multańskićj piszą do W ander er a 
„Przeciw korespondeneyom z zagranicą najostrzeisKw 
wydano przepisy. Krajowcy nasi handlujący z jjr._  
jami sąsiedniemi chcąc przed kilką dniami z Kimpo- 
lungu dokąd powieźli towar powrócić przez Torz- 
burg, na ostatniej granicznej stacyi wołoskiej pod 
•u  f wan  ̂ Kruceą przytrzymani zostali, rozebrano 
ich do koszuli i wszystkie kupieckie listy jakie mieli 
przy sobie rozpieczętowano i przezierano, poczem 
dano im poznać, iż jeźli odtąd braliby ze sobą listy 
których poprzednio w Kimpolungu nie przedłożą w ła -  
dzy, którahy poświadczyła pieczęcią, że osnowa ich 
jest jej znana, związani i pod strażą odstawieni będą 
do Bukaresztu, gdzie sąd wojenny ich czeka.

~7 Koresp°ndencya Pruska  pisze o zmianie urzą- 
dzen sądowych zaprowadzonych świeżo przez rząd 
rosyjski w Księstwach. Podług ustawy organicznej 
(reglement organique) strony mogły były apelować 
od wyroku trzecićj instancyi do księcia, któremu s łu ­
żyło prawo polecenia sądom, aby raz jeszcze spra­
wę w zięły  ped rozwagę, a obowiązany był wtedy 
tylko wyrok potwierdzić, jeżeli sąd raz jeszcze przy 
swojetn zdaniu się utrzymał. Jenerał Budberg któ­
rego znane jest zamiłowanie sprawiedliwości, miał 
wstręt do wzięcia na siebie tej atrybucyi władzy  
książęcej, ale poczytał za w łaściw e, aby ostatnią 
tę rękojmię przeciw przedajnosci sędziów zachować
P°d ,'?"*» * a.™<>8»k przeto Rady administra­
cyjnej JCMosć udzielił zezwolenia swego na nowa 
organizacyę instancyj jako prowizoryczną zmianę u- 
stawy organiczne,, na mocy której sąd najwyższy 
podzielonym został na dwa wydziały, które połaLone
icen ać iastancyS j»koby rewizyjną mającą
fwm* ® P0iedynczych wydziałów. Re-
rorma ta ulepszająca ową anormalną Instancyę w du- 
Chn porządnej juryzdykcyi, dobre sprawiła wrażenie, 
a lubo jest ona naruszeniem ustawy Księstw z a w a -  
rowanej traktatami, nie ma bynajmniej znaczenia po- 
litycznego, nakazana bowiem'została potrzebą zapo­
bieżenia tamowaniu biegu sprawiedliwości.

- Z Bukaresztu donoszą 6  b. m., iż  o g ie ń  bate- 
ryj n a d d u n a jsk ic h  ro sy jsk ic h  p rz e c iw  sta tk o m  turec­
kim pod  Nikopoli  rozpoczęty S#8go lutego z  małemi 
p rz e rw a m i trwał je s z c z e  4 g o  b. m. Utrzymywał aa 
jen . Popow. Baterye założone były według ro z n o -  
rządzenia jen. Schildera. W dniu 4  b. m w i e K  
część łodzi zgromadzonych pod Nikopoli uszkodzona 
ju ż  była przez strzały. Pod Turnu Rosyanie wy­
stawili szaniec przedmostowy.

podają n iejak ie  szczegóły o potyczce 
powyżej Maczyna w d. 1 b. m. Dowodził tam jene- 
rał Eoge|hardt. Równocześnie od wody i lądu ude­
rzyli Rosyanie na szańce i baterye i w tym celu wie­
czorem i  bataliony strzelców I oddział kozaków prze­
prawiły się przez Dunaj i pomaszerowały na M a-
w y n! J y  7  te’ 8am^  cbwiIi uderzono ze statków, 
walka trwała 5 godzin. Resyanie wziąwszy i zbu-

r“ yisk*
— Podług doniesień z  Widdynia Ggo b. m. u fo r­

tyfikowanie Kalafatu kosztowało około 6 milionów 
piastrów. Wieś ta leży na pagórku i nie wprost Wid­
dynia jak zwykle na mapach oznaczone, a le  powyżei 
na ćwierć mih. Górzysta okolica tej wsi i droga pro­
wadząca do mostu łyżw o wego są ufortyfikowane a

E PPrzeTKL8tan°W‘ głdWBydale?mHr ^  j ^ t  wielki wał,
tvii»i» a J  u 2  Rotem zndw fosa » mur, okopy przy- 
tsb i! °aU * ,?C0̂  do Dun*ju, przed niemi bagna, 
tak ze małe tylko ścieżki prowadzą po pod wały, a
ustępy suche ufortyfikowane są murem i o k o p am i, tak 
iż przebyć je nie można bez zdobycia tych przeszkód.
I o za temi fortyfikacyami ciągnie się jeszcze pierw­
sza linia obronna składająca się z redut, okopów 
w narożniki i murowanych strzelnic zbudowanych na 
suchych miejscach pośród bagien. Bagna poprzed całą  

t tą linią obronną ciągnące się połączone zostały ze 
sobą, tak iż mała 'd ro ż y n a  między niemi sucho do 
przebycia została. Z K ala fa tu  prowadzi most na w y-
________________lii 1____ ■ 1ST! ,
przebycia została. Kaiararu pruw»u»i musi na w y -  
spę podłużną pod Widdyniem leżącą, którą przebyć 
trzeba w zdłuż, aby dostać się do mostu, który znów  
łączy  ją  z Widdyniem._ Moat ten obronny jest w a ­
rownią, wyspa okopami otoczona i najeżona działa

uych Z więzień w  Chalci., Patras, M issoTunghi 1 Jo sitów fortyfikacyjnych. y dU 9prawdzema ko“



Grecya.
Dziennik ateński Elpis pisze pod dniem 3  marca. 

Dziś tydzień po od jściu  poczty d o ^ l e®.ie®!..a, £ ” y" 
byciu jej z K onstantynopola, posłom ie A ngl»» F ran ­
cy! mieli zaszczyt bycia przyjętemi pr«e« Ł  Mość, 
abv mu udzielić instrukcy] przez siebie oaeoranych. 
Posłow ie oświadczyli się z zapewnieniem najszczer­
szej przychylności rządów  ich dla Grccyi i przedsta­
wili królowi konieczność, aby G recya pozostała ob­
ca  powstańczym ruchom w sąsiednie i prowincyach 
tureckich; w reszcie oba państw a gotowe są udzielić 
rządow i greckiemu pomocy, gdyby powstańcy w skut­
ku niepowodzeń przybyli ną z.ennę grecką . zabu­
rzenia tam knować zamierzali; Kroi odpow iedział po­
sło m , i i  rząd  grecki szanując przyjazne stosunki 
z ościenną Turcy* zachow yw ał najsc .sl.jszą neutral­
ność , ale i e  on sam jako kroi grecki me m oie nie- 
dzielić sympatyi ludu , którym powołany je s t rządzie
i i e  prawnemi środkami memoie nikomu pojedynczo 
p r z e s z k a d z a ć ,  aby współwyznawcom  swoim z  tamtej 
strony granicy nieszedł w pomoc, a to tem więcej,
i i  w iększa część wychodźców z Grecyi rodem jest 
z okolic będących w pow staniu, którzy mają tam 
krew nych i p rzy jació ł. Król dziękow ał za ofiaro­
w aną sobie w razie potrzeby pomoc, ale ośw iadczył, 
i i  ma przekonanie, i e  do tego nieprzyjdzie i prosił 
posłów , aby rządom dotyczącym oznajmili od niego 
i od ludu helleńskiego podziękowanie za troskliwość 
ich o G recy ą , w  razie gdyby wypadki na W scho­
dzie p rzy b ra ły  na się drażliw szy jeszcze charakter.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków. Jes t to właśnie pora w którćj najczęściej artyści 

tak zagraniczni jako też krajowi przez miasto nasze przejeżdża- 
j ą ;  między innymi bawi tu obecnie znany zaszczytnie Basista 
śpiewak p. Feliks Szumlaóski w przejeździe swoim z Warszawy 
do W iednia; życzylibyśmy sobie słyszeć go u nas, żebyśmy to 
samo powtórzyć m ogli, co niedawno temu gazety W arszawskie 
o talencie jego tak pochlebnie wspominały.

  W  miejsce zmarłego dyrektora szkoły rolniczój w Ma-
rymoncie pod W arszawą Oczapowskiego, zamianowany został 
dyrektorem tegoż zakładu nauczyciel gimnazyum realnego w ar-
szawie Zdzitowiecki.

—  W  niektórych okolicach południowych W ęgier zaczęto u- 
prawiać herbatę. Dotychczasowe próby wypadły pomyślnie i przy­
niosły zbiory nieustępujące w niczem zwyczajnej herbacie ros-
syjskiój będącój w handlu. _ _ _

^ T T v l c c h a l i  d o  K ra k o w a : od d 16go do dnia l7 g o  marca: 
Filip Zatorski z Miechowa. Józef Steklas 7ftel W a-
błoński, Piotr Katarzyński, Jozefa Lubińska z PMski. Te j  F i_
silewski z Markuszowy. Michał Szybalsk. z N'ewiarows Jan ^  
szer ze Lwowa. Walenty Mazur z Grzjski. J.kób  Lewiński 
z W arszawy. Teresa Neusser. Antoni Zadorowioz z Wiednia. Ja
kób Podoski z Grajowa. . . . .  , n

W v je c h a li:  Ferdynand Peter do Pras. Wojoieoh Markiewicz do 
Miechowa. Feliks Stankiewioz, Aleksandra hr. Potocka do W ar­
szawy. Feliks hr. Dejm do Wiednia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W iedeń . Kursa Ulegraficzns « dnia lT gom arca: -  

6-pr. 8 4 * /,, .-  Metaliki 4% -pr. 74% . -  Metaliki 4-pr. 6 9 / , .— 
4-pr. z IWO r. 98. -  27 ,-p r. 48*/,.. -  J-pr- 19 / « « « " ■ -  
■ 1830 r. 850, 302. — Augsburg 133 /,. — Londyn 13 kr. 1. 
Pary* 157 %. -  Akcyo Bankowe 1204. — Akoye kol. żel. pdłn.
F o r d y n .  — P o i y e i k a  s r. 1751 lit. A .  B.
Ost-Donan Dampfsch.—.

K n r .  k ra k o w s k i 17go maroa. Bankn. austr. *. 81 /, pł. 8 0  
P ro e ld k n ra n ti i jd .  108, p*. 107'/,. -  Robie srebrne nowe

C Z A S .

polecenia c. k. Trybunału w d. 1 4  grudnia 1 8 5 3  r. 
do 1. 8 4 6 8  wydanego, realność opustoszała pożarem 
w r 1 8 5 0  zniszezou® pod 1. 2 0 7  w Gm. II  K rakow a 
położona, niegdyś szkołę początkow ą W  W . Ś w ię­
tych m ieizcząca , wschód z zatyłam i kamienic pod 
I. 2 0 2 , 2 0 3 , 2 0 4 , 2 0 5  i 2 0 6 ,  na południe z za ty - 
łem  kamienicy pod I. 2 0 1  i oficyną kamienicy pod I. 
1 9 5  na zachód z pałacem hr. W ielopolskich zw a­
nym ’i dziedzińcem tegoż pod 1. 2 1 2  w tejże samej 
gminie położonem i, na połnoc z placem W  W . Ś w ię­
tych od którego g łów ny front posiada, g ran icząca , 
w myśl uchwf ły  sejmowej z d. 15  grudnia 1 8 1 8  r. 
przez publiczną licytacyą sprzedaną zostanie, pod na- 
st«3Duśa*envi w a r u n k a m i .  ( , ,

1 Cena szacunkow a rzeczonej realności w edług  
oszacow ania przez w sztuce biegłych ustanaw ia się 
na pierw sze w y w o ł a n i e  w summie 2 9 o 0  z łr .  m. k. 
która na trzecim termin e hcytacyi w braku chęć ku 
pna mających do a/3 c*«5fc‘ tojest do z ł r .  1 9 b b  kr. 
4 0  m. k. zniżoną zostanie.

2 . Chęć kupna mający złoży na vadium /10 ęz(l8C 
ceny szacunkow ej, tj. kwotę z łr .  2 9 5  m. k. ,.

3 . Nowonabywca poJo«* summy wy licytow anej, 
z której podatki, należy ości skarbow e z a p ła c i , z łoży  
w dni 1 0  po dniu odbytej hcytacyi rzeczonej realności do 
depozytu sądowego dla zabezpieczenia summ skarbo­
wych, a drugą połow ę zapłaci nowonabywca na sku­
tek prawomocnej klasyfikacyi z a  asygnacyam i c. k. 
T rybunału z procentem po »/100 od dnia *>cy acyi.

4. N owonabywca obowiązany będzie opustoszałą  
i pożarem zniszczoną w mowie będącą realność 
w przeciągu roku jednego wedle planu przez w ła  
ściw ą w ład zę  zatw ierdzonego odbudować.

5. N owonabyw ca któregokolwiek warunku licyta 
cyi niedopełniający, utraci vadium i oprócz tego no­
wa licytacya n a  koszt i niebezpieczeństwo nawodne­
go nabyw cy , a nigdy sa jego  kerzyse g

będzie. ^  wciągu dni 8miu po stanowczem 
przysądzeniu o % część ceny wylicytowancj więcej 
zaofiarow rł, obowiązany będzie z łożyć takow ą w de­
pozyt sądow y w raz z wadium i dopełnić formalności
prawem przepisanych.

S przedaż ta  odbywać się będzie na audyencyi pu­
blicznej c. k. T rybunału  W . K sięstw a Krakowskiego, 
w K rakowie przy ulicy Grodzkiej ped 1. 1 0 b  o go­
dzinie 1 0  zrana posiedzenia sw e zw ykle odbyw ają­
cego, d o  k tó r e j  w yznaczają się trzy  termina.

1 .  n a  (lśnień 8 7  k w i e t n i a  1
2. „ 2 6  M aja 1 8 5 4  r.
3 . „ 2 8  czerw ca )

K raków  d. 7  lutego 1 8 5 4  r. Piechowicz.

CBS.-KRÓL. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
W ielkiego K sięstw a krakowskiego]

Podpisany c. k. Notaryusz publiczny Wielkiego K eijstw aK rako- 
wskiego zawiadamia, iż w dnia 23 b. m. i r. o godzinie 9 zrana 
i następny oh, na żądanie strony interesowanej, w domu pod lioabą 
87 '/ w mieście Krakowie na przedmieścia Piasek w gminie v il., 
rozpocznie się sprzedarz przez publiczną licytacyą: stolarszczyzny, 
porcelany, naczyń szklanyoh, miedzianych, fajansowych l różnyoft 
ruchomości, a to za gotową kurs w kraju mającą monetę.

Kraków 15go maroa 1854 roku.
(255) Franciszek Jakubowski.

Nowe, uw agi godne

PP. Giraud Com. ogrodnicy z Paryża, mają 
zaszczyt zawiadomić miłośników, iż przybyli do 
tutejszego miasta z wyborem około 10,000 ro - 
giin kwiatowych najrzadszych i najpiękniejszych, 

pomiędzy ktćremi znajduje się piękna i l e ś , i  i o- 
grodowych, Jakoteż wazonowych, znajdują się Asphadele które 
kwitną Iry  do floiu miesięcy; także około żOOO dr.ew  owocowyeh, 
pomiędzy któremi odznaczają się olbrzymie wiśnie, z których 8 do 
10 na fant idzie, brzoskwinie Neapolitanskie bez pestek, gruszki 
Tarouińskie wagi dwa funty jedna, których owoce w naturze są 
do widzenia. Prócz tego są w posiadaniu roślin oybulkowych, jak  
równie nasion kwiatowyoh i gruntowych. Panowie miłośnicy któ- 
rzyby sobie życzyli oo nabyć, będą łaskaw i pośpioszyo się z ku­
pnem, gdyż niezostają jak  5 do 6oiu dni. Skład swój otworzyli 
pod L. 16 w kamienicy Szarą zwanćj.

W  Krzeszowicach >rzy gościńcu Krako­
wskim, Instrumenta Jeom etrycine, kompletne, w dobrym stanie, 
■ fabryki WiodeńskióJ, są sa poraierną cene do spraedania.

C234) 7 (1 -2 )

Inseraty.

Z  poi: ż. 9 8 pł.  91%. Listy Kast. galic.

K u rs  lw o w s k i z d. 14 maroa. Dnkat holend. 6 *ł r ‘ ' "7^“ 
kat ces. 6 z łr. 5 kr. -  Półimperyał ros. 10 rf r . 29 kr. -  
Rubel ros. 2 złr. 1 kr. — Talar pruski 1 z łr. 67 kr. — Pol­
ski kurant i pięcio.łotówka 1 złr. 30 kr. -  Knrs listów zast. 
w gal. stan. Instytuoie kredytowym: Kupiono prócz kuponów1UU 
po 90 złr. 48 kr. w mk. — Sprzedano 100 po złr. — kr. — .— 
Dawano za 100 z łr. — kr. —. — Żądano złr. 91 kr. 18.

K n ra  w ied eń sk i z dnia 16 marca. Metaliki 84 —Nowa pozyc*.
74%. Akcye Banku wied. 1207. Akcyo kolei żel. pół. 219 /,- 
Agio od złota 30, od srebra 30. — Oblig. uwoln. grunt. 66% .

K u rs  w ro c ła w sk i z dnia 16 maroa. Banknoty austr. 76%, ż 
Banknoty poi. 92% i. — Listy zastawne polskie dawno 83% ż. 
nowe— ż- — Listy zastawne poznane. 4-pr. 95%, ż .. — dto 
3 % .pr, 87% 4- — Ko,°l Kr»k.-górno-szląska 7 t J/, d.

Pruski kuran t z ąu . r -  _  C w a n _

c- d KAPELUSZE DAMSKIE<*-*>
. . . . . . . . .  .i. U W Z -.W W .I a

w najświeższym tegorocznym X0P Magazy na* MebH
w Wiedniu, e poc*^tkiem pr*y . w ro^ u Eeftzf y m po ce-
podpisanego w komis nadejdą; _
naoh fabrycznych sprzedawać ^ [ e n r y k  Soblik,

przy ulicy Grod.kićj N^ l 17’ w Progt kośoioł* ńw~ Piotr>-

iiz p o v E .
(231) (1-3)

P IS A R Z  CES. -  K Jl ° LLVf l S S ^ łiU
Wielkiego Księstwa '

Podaje do publicznej w i a d o m o ś c i ,  ykonaniu

W  Drukarni C. A . K O H LER A  w Brodnicy 
(Strassburg) w Prusach, w yszło i jest do naby­
cia w Księgarni

F. BA0MG4RDTENA w  Krakowie,
drugie popruwu® wydanie dziełka:

( 2 ł i )  (Cena oprawnego egzempl ryński 1). (1-3)

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .

Przegląd Polityczny.
Wiedeń 16 marca, 

oó Pan de Manteuffel pułkownik adjutant JKMci Króla 
pruskiego przybył tu dzisiaj. Powiadają, że jutro wyja­
dzie do Monachium. Missya jego zdaje się ściągać wię- 
cćj do stanowiska obu Państw niemieckich w ogólności 
na przyszłe wypadki, niż do kwestyi turecko-rossyjskiej.

W tej chwili pomimo różnych pogłosek o nowych pro­
jektach do rozpoczęcia układów, dyplomatyczna czynność 
Europy jest w zupełnem zawieszeniu. Posłani icy pruscy 
do Londynu, Paryża i Petersburga, mają o ile tu wiado­
mo, tylko polecenie przemówić raz jeszcze w imieniu Kró- 

pruskiego, na korzyść pokoju i zgody. Projektu sta­
nowczego z tej strony sp idziewać się trudno.

Polityka Austryi stanowczo określana, pozostanie w spo- 
kojnem oczekiwaniu. Arcyks. Albrecht wyjechał wszakże 
do Pesztu z myślą udania się bez zwłoki do korpusu ob­
serwacyjnego.

Przygotowania do zaślubin N. Pana robią się na wszyst­
kich punktach tak w stolicy, jak i po prowincyach. Ce­
sarz zabawi jeszcze w Monachium dni kilka.

G a% . W r o c ł a w s k a , k tó rć j doniesienia zawsze z za­
strzeżeniem przy jm ujem y mówi, iż otrzymała listy z Wie­
dnia, według których przesłane zostały do Aten dwa su­
rowe ostrzeżenia (przez kogo?), z drugiej zaś strony ce­
sarski internuneyusz w Konstantynopolu otrzymał instiu- 

, kcyę, aby przygotował Portę, iż Austrya będzie może 
W konieczności zajęcia Serbii wszakże „samo s ię  przez się 
rozumie," iż Austrya nie będzie się uważać związaną o- 
świadczeniami Porty, ale według okoliczności działać 
będzie.

Rząd pruski ogłosić ma memoryał tyczący się obecne­
go położenia Prus względem sptawy wschodniój. Memo­
ryał ten przedłożony ma być sejmowi przy propozycyach 

i królewskich i motywować je zapewne będzie, a przytóm 
jak się domyślają wyjaśni potrzebę zaciągnięcia pożyczki. 
Czy memoryał ten przeznaczonym jest wyłącznie dla Iz­
by, czy również skazówką będzie zagranicznej dyploma- 
cyi, jak się ma zapatrywać na najbliższą politykę tego 
państwa, o tóm same dotąd krążą domysły.

B ro ń , o którój zab o rze  w K olonii don ieśliśm y w czo ra j, 
przeznaczoną była dla rządu rosyjskiego. Frankfurter  
Journal pisze, iż 430 pak (mówią jedni że 13,000 inni 
że 30,000 sztuk) miało być w ogóle przesłanych, a z tych 
pierwszą przesyłkę 40 skrzyń po 30 strzelb zabrano. 
Krok ten władz pruskich wielkie uczynił wrażenie jako 
zaprzeczający pogłoskom o porozumieniu się Prus z Ro- 
syą.

Oprócz ogłoszonych już gubernij rosyjskich w stanie 
wojenym, nowym ukazem do Senatu dyrygującego, ogło­
szone zostały w stanie wojennym gubernia Jakateryno- 
sławska, tudzież miasto i okrąg Taganrogu ze  względu 
na obecne okoliczności. Dowodzić tam ma Attaman koza­
ków dońskich jen. jazdy Chomontow.

Cop. Z tgs Cog. powiada, że z Krajowej lOgo donoszą, 
iż korpus obserwacyjny podzielony na 4 oddziały zajmie 
leże w ufortyfikowanych obozach, strzegąc tylko pozycyj 
tureckićj. Dnia 8 w południe jenerał Lipprandi pod wła­
sną komendą uderzył pozornie na szańce pod Kalsfatem. 
Ruszył on kilką kolumnami z Pojany i rozpoczął atak. 
Obóz turecki zaalarmowany został, ale Rosyanie nie zbli­
żyli się na strzał działowy.

Z Albanii nie ma pewnych wiadomości o stanie obe­
cnym powstania.

Dzienniki berlińskie i francuzkie nie doszły nas dzisiaj.
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Sobolewski K onstanty^  Redaktor odpowiedzialny'

S t a n  
i e b

pogoda z chmurami 
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Zjawiska
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Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

śnieg

w  D ra k am i Czasu.

W numerze 63 Dziennika Czas dnia 17go m arca, w odezwie 
Dyrekcyi Tow. Przyjaciół sztuk pięknych^ ogłaszająoój publiczną 
wystawę, popełnionym był typ<graflo*ny błąd, przez wypuszcze­
nie w siódmym wierszu całego w yrazu, który to błąd pośpie­
szamy sprostować . . . .  .

Zamiast: „zaprosić u p rz e jm ie  artystów za granicą zamieszka- 
łych“ — powinno być: „artystów tu w  kraju  i za granioą zamie­
szkałych. _______

Antoni Cxapliński zarzgdzca drukami.


